
KURIER WARSZAWSKI
D .  23.  S tyczni a.  

S O B O T A .  

R O K  1830.

fl®  22.
W S P O M N I E N I A .  

U c z ta  w  U ia z d o w ie  ,, 
d l a  X c i a  P rusk iesO '  v
l&33r .

N O J T O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .  . ^
R o k  w ła śn i e  u p ł y n ą ł  od  czasu w którym  

u c z y n i ł e m  p i e rwsze  wezwan ie  do p r z y i ac ió ł  ‘ 
l udzkośc i  o wsp i e r an i e  z amia ru  zap row ad za ­
n ia  w Warszawie  D o m u  p o p r a w y  D z ie c i - m o ­
r a l n i e  z a n i e d b a n y c h .  M i ł e  m i  i es t  don i e ść  
Pub l i cznośc i ,  i i  mamy* n i e p ł o n a e  n a d z i e i e , z e  
z am ia r  t en  p r z y jdz i e  w k ró t c e  do sk u tk u .  Do 
d.  20 Stycz:  r .b.  zapisano ro czn y ch  s k ł a d e k  
n a  c i ąg ł e  u t r z y m a n i e  Jo s ty tu tu  p r z e z n a c z o ­
n y c h  w ogóle  0828  z ł .  a m ianowic ie :  Urząd  
M u n i c y p a l n y  M. S. V> arsza:  z funduszów B io ­
r ą  Kon tro l i  Służąfcych 5000.  11 Z g ro m ad z eń
R z e m i eś n i c z yc h  1080.  P ry w a tn e  osoby 3748.  
O g ó ł  iak wyże j  08 28 ,  Go tow izn ą  w p ł y n ę ­
ł o  w ogóle  10 ,643  gro:  26 ,  a m ianowic i e  z 
kas sy  Bióra  Ko n t ro l l i  S ł u l ą c y c h  5000 .  O d  
F a b r y k a n t ó w  piwa miasta  S. Wareaa:  2000 .  
O d  Z g r om ad z e ń  Rzemieśn i czych  1120.  Z K o n ­
ce r t u  P a g a n in i e g o  2C0. O d  r o l n y c h  osób w 
da rze  na r az  i e d e n  705 gr .  10. Za K s i ą i k i  
na  r z ec z  In s t y tu t u  s p r z e d a n e  134 gr .  10. O d  
osób na m o r y  zobowiązań  c iąg le  sk ł a d k i  d a ­
j ą cych  1484  gr.  0.  O g ó ł - i a k  w y le j  10 ,643 gr .  
26.  P rócz  t ego of i arowano:  10 Akcj i  Iowa*  
r z y : ' W y r o b ó w  Zb o l o w y cb ,  R e w e r s  p r y w a t n y  
na  92  z ł .  300 exem:  Poezj i  S ę p a  w K s i ę ga r ­
ni  W ęc k i eg o  sp r z ed a w an e  i 05 ex*m:  dz i e ł  
d l a  dz iec i .  Z tej  s u m m y  z ło l o n e  są w ka s-  
aie Towar zys twa  Oszczędnośc i  9000  a łop .  
r e s z t a  pozos t a ie  w gotow źnie u  osób k tó r a  
s ę  zb io r em s k ł a d e k  ł a sk aw ie  • t rudnić r a czy ły .  
J ak i  s t an  funduszów i p r z eko nan i e  i l  sko ro  
i n s ty t u t  iuz i s t n i eć  bę dz i e ,  zapisy s k ł a d e k

■ r o c z n y c h  n»J[eg<^. u t r zy m an ie  znaczni e  się po .  
m n o l ą ,  p o z w a l a ł y  m y ś l e ć  o o tworzeniu  t ego !  
I n s ty tu t u ,  l e cz  g łó w ną  do  t ego p r ze sz ko dą  
b y ł  b r a k  Do mu  p r z y t u ł k i e m  dla  mor a ln i e  za­
n i e d b a n y c h  dz iec i  być  mogąi  Cgo. Upa t r zono 
ba rdz o  d o go dn ą  do tego Posscssją ,  zbywa ło  
t y lk o  na k i l k u  t ys i ęcach  z łp:  k tó r e  p rzy  k o n ­
t r ak c i e  w yp ada ło  zap łac ić .  Opa t i  zność zara­
dz i ł a  t em u 'n i ed os t a tk ow i  i t e s t am en t ow y  zapis  
o soby ,  k tó r a  wszys tk im  n i e m a l l n s t y tu lo m  War* 
sza: do b ro cz yn ne  da ry  zos t awi ł a ,  z a p e w n i ł  b y t  
do mu  pop rą  wy dla m or a ln o  zan i e d b an y ch  d z i e ­
ci.  G d y  i ednak  pomimo  t ego  u ł a twieni a  p o t r z e ­
ba  ieszcze  30 k i l k u  ty s ięcy  do s p ł ac e n i a  ca ­
łe j  war tości  possesj i ,  k t o b y  p r ze to  r a c z y ł  of i a­
rować  iaką  kwo tę  na k u p n o  lokalu  d la  I n s t y ­
t u tu ,  z m n ie j s zy ł by  tein s am em d ł u g  od k tó r e go  
I n s ty tu t  p ro c e n t  obowiązany  b ę d z i e  p łac i ć .  
Ś m i e m  tuszeć  nadz i c i ę  ze s ię zna jdą  d o b r o ­
czyńcy  k tó r z y  na mo ie  r ę ce  p od o b n e  da ry  lub 
zapewn ien i a  u czy n i e n i a  ich p r z y  zawarciu  k o n ­
t r ak t u  kupna  p r z e s ł a ć - r a c z ą . —  l i r :  S k a r b e k ,  

W dn iu  1 L u t e g o  r . b .  o godzini e  1 Gej z r ana  
w miejs cu  z w y k ły c h  pos i edzeń  D y r e k c j i  G ł ó w • 
n e j  Tow : K r e d y t :  Z ie m s :  odbę dz i e  się pul . l i ­
czne  p os i e dze n i e  w ład z  To warzy stwa , n a k t ó -  
r e m  odczy t anc in  zos t an i e  zdan i e  sp r awy  z c z y n ­
ności  D y r e k c j i  G łówne j  w d r u g i e m  pó ł ro czu  
1829 r .  z a ł a tw ionych .

Za 100 zł:  w L i s t a ch  Zastaw:  n i e l i c ząc  w to 
war tości  k u p o n u  wynoszące j  gr: 10, p ro ce n t  4 , ł ą -  

. d aią  zł: 99.  —  Ob l igac j e  Udział :  po zł:  3 0 0 ,
l ą da i ą  375 , d a i ą  368 .—

Dziś  w R e s u r s ie  K u p ie c k i e j  i es t  w ieczór  ła/ś-
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C u id c y -  Ju t r o  tvpo l 'u Jn ie  m a  się odbyć  n a r a ­
da cz łonków tejże Resursy*

W do mu  T o w a r z y s t w a  D o b r o c z y n n o ś c i .  w Sa ­
li  p rzeznaczone j  d la  og rzewania  się b i e d n y c h ,  
codz i e nn i e  z t l i j du i e  się po k i l kadz i es i ą t  osob,  
na jwięcej  Kob ie t ,  ' n i e k t ó r e  w te jże  sal i  wy-  
konyWaią  różne  robo ty ,  czego b y  ‘ n ie  n iog ły  
U s k u t e c z n i ć  w swy ch  n ę d z n y c h  mie szk an i ac h  
bez  op i ł u .—' Jeszcze  w Red akc j i  K o r j e r a  Warsz i  
z ł oż ono  zł:  20 na d r zew o  dla  b i ed ny ch .

W D z ie n n ik u  dla D z i e c i  zna jdu ić  się opis 
n a s t ęp u j ąc eg o  zdarzeni a* n Jdden  R ze m ie sn ik  
7miu  cz e l adn iko m i ch łop  om swoim chc i a ł  
w dz ień  nowegd  ro k u  dać  k o l e n d ę .  Zwo ła ł  
i ch za te ih,  a zAsiadłsZy za s t o ł e m  na k t ó r y m  
7 k s i ąż ek  i 7 t a l a rów  l eża ło ,  t a k  im p o w ie ­
dział* nJes teścio pracowici  i pos łu szn i ,  p r z e ­
z n ac z y ł e m  walił p r ze t o  w n ag ro d ę  Ko lendę,  i 
d a i ę  z was k a ż de m u  do Wyboru,  co w o l i , c z y  
t a l a ra  czy k s i ąż kę  z powieśc iami  z P i s i m  S .  
Ja n i e  u m i e m  czy tać ,  pow ied z i a ł  p i e rwszy  , 
cóż mi  po k s i ą ioe?  Jać um ie m cZylać,  yZekł  
d r ug i ,  ale mi  bo tów trweba.  Jam d łu żn y  p r zy -  
iacielowi!  o \' iów i ł  3ci .  Ja k s i ążek  m e  l u ­
b i ę ,  s z e p n ą ł  I t y.  K toby  t am mi a ł  czas do 
czy tani a?  z a w o ł r ł  5 iy * G ros z  naj l epszy,  m r u ­
k n ą ł  lity i k ażdy  z nich wzi ął  za t a l a r a ,  
Wszyscy k s i ążkami  wzgardzi l i* Zos tawał  ic-  
S zcze  7my; b y ł  to C h ło p a k  lat  12 ma iący ,  
r o z g a r n i a n y  i p r a co w i t y ;  sp o g l ą d a ł  r az  na 
k s i ążkę ,  raz na ta l ar .  »A ty M ar c in ka  co 
wyb ie r a*  sobie? Spy ta ł  go się Rzemiesn ik  ł a ­
g o d n i e . » »Ja sobi e myślę* od powiedz i a ł  C h ło ­
p a k ,  że do b ry  t a l a r ,  ale podobno  l ep sza  k s i ą ­
żka ,  p i en i ą  Jz się r oz e jdz i e ,  p i smo zostanie* 
Mam  t eż  s t a rą  Ba bu n i ę ,  będę  i oj W święta  
er . ytywał . » J to mówiąc  s i ę g n ą ł  po ks i ążkę .  
„ K to  ma  ro z s ą d e k , i n a  i r ozum,  iZek ł  Maj ster ,  
b i e r z  iakoś  o b r a ł  i p a t r z  coś wzi ął .  C! ł  >* t 
pieC o t w o r z y ł  k s i ąż kę  i zna l a z ł  w n i e j  20

z łp .  . papierami* Towar zys ze  i e g o  s p u ś c i l i  o- 
c z y ,  a P a n  i ch p o w i e d z i a ł :  »Nie  m o i a  w t e m  
W i n a , ‘ w k a ż d e j  k s i ą ż c e  b y ł  t a k i ż  u p o m i n e k ,  
w s z y s c y  j e d n a k o w o  b y l i ś c i e  w e z w a n i ;  ż a ł u ­
j ę  m o c n o ,  że  t y l k o  l e d c n  z was  d o b r y  w y ­
b ó r  uc zy n i ł . ) )

Pr cr ,  U m c  r a t  o ro  w ie  R y c i n  M i o te ł e k  N o w a '  
Jtowskicgo  r a c z ą  o d e b r a ć  N u m e r  2gi .

A r t y k u ł  n a d e s ł a n y .— Z w y k l e  K u p c y ,  K u -  
p c o We  i Ku pc z yk i  J z r ae l i c i  n a p r z y k r z a l i  s i ę  
p r z e c h o d z ą c y m  W e dl e  i c h  S k l ep ó w  i K ra m ó w ,  
wzywa iąc ,  z s p r a s z a i ą c ,  e tc .  w i e l e  o s ób  orni* 
i a ł o  u l i c e  z a m i e s z k a ł e  p rz ez  s t i r o z a k o n n y c h ,  
a b y  U n i k n ą ć  n a t r ę c t w a .  P rz y  k u p n i e ,  z w y ­
k l e  t i Z c b a  b y ł o  d ł u g i  c zas  p r z e p ę d z i ć  ii i t a r ­
gowaniu  s i ę ,  bo  g d y  s p r Z e d a i ą c y  ż ą d a ł  za i a-  
k ą  rZe Z z ł .  10 0,  m o ż n a  i ą  p o  d ł u g i m  t a r g u  
n a b y ć  za 2ćk Od  n i e i a k i e g o  c z a s u  zna jdui*  
s i ę  p r z y  u l i c y  F r a n c i s z / c n i s k i e j  k i l k u  J z r a e -  
l i t ó w  maiąeych  m a ł e  k r a m i k t  z r o z m a i t e m i  
d r o b n e r t i i  t o w a r a m i ,  ci f t i r t y l k o  że  l i i e u a p a -  
s t u i ą  p rze ch od ząc yc h ,  l e c z  w c a l e  s i ę  n ic  t a r ­
g u j ą ,  k a ż d a  r z e c z  n u  n a z n a i z o n ą  c e n ę .  NB. 
b a r d z o  u m i a r k o w a n ą .  Uważa ł em,  że  ci p o c z c i ­
wi Ż y d k o w i e  i n a i ą  z n a c z n y  o d b y t ,  n a  co i- 
s t o t m e  z a s ł t i g u i ą  i p o w i n n i  zndl esć  n a ś l a ­
d o w c ó w .  R .

N i e  w i e l e  t a k i c h  l a t  m o ż n a  n a  l i c z y ć  w k t ó ­
r y c h  b y  m n i e j  w y d a r z y ł o  s i ę  p o ż a r ó w  w l i  a r -  
s t a w i e  i ak  w z e s z ł y m  r o k u ,  g d y ż  p r ó c z  z a p a ­
l e n i a  s i ę  s # l z  w k o m i n a c h ,  b y ł o  t y i k o d p o ż a -  
róvv,  k t ó r e  z n i s z c z y ł y  I b  r o z m a i t y c h  z a b u d o ­
w a ń ,  a 1 c z ł o w i e k  p r z y  n i c h  u t r a c i ł  życie*

NoWa KonSetlja D w ó ch .  '1/ęióie , przeds taw io­
na  Wczoraj w T e a t r z e  ł lo z iń a i l o ś c i  podobał*  się 

’ powszechnie* P rzyw o łan o  Wszystkich Aktorów 
W niej  g r a i ącycb  , Z a s ł u ż y l i  ^  t en  ZasZczyt - 
W T e a t r ze  P ra H C U zk im  w K om ed jo - O p e r ze  s t a ­
r u s z k a ,  u l u b i o n y  A k t o r  Jt>. f h t w e  tu ów iąoy 
W swej  ro l i  p r z ez  po łowę  p o  polsku .)  wczoryj



okrywany b y ł  rzęsistemi oklaskami.  ^Kome:  
era M ło d y  a d w o k a t  dobrze została przyięta.  

Dziś rano zimna stop: 13. Wczoraj w poła:  10. 
W mieście K utn ie  iest teraz T ea t r  JSiemieckii 

ISO W  O S C I  Z  A G H  A  M C  Z  NE .
Dnia 7 b. m. w A ' i e d n i u , na dochód ubo­

gich dano Wielki bal maskowy , podczas k t ó re ­
go ciągnięto lo te r j ą .—  Wielki  IVez-yr p r zyby ł  
z S z u m t i  do A d r ja t io p o lu  , zkąd uda się do 
S t a m b u ł u . —  B ośniacy  t iudn iący  się łupiez-  
twem , znowu wkroczy li w kraj  Austrjacki ,  lecZ 
p r zed  popełn ien iem rabunku  zostali ńapadnię-  
ci przez patrol  Austi jacki i uciekli  j prócz 2ch 
z k tórych l eden Został zabity a drugiego schwy­
tano.— Z po wołu  ciągle tęgich mrozów , Zmniej­
sza się UiorOwa zaraża w JaSśach.—  UtrZymuią 
w P a r y iu i  źe za pomocą F r a n c j i , Wice Król 
E g i p t u  podbiie pod swoią władzę kraie barba* 
r y j sk ie  A / g i d r u , T ry p o l i s  i t. d.

Niektóre  gazety Angielsi  donosząc źe Xią- 
i e  L eo p o ld  S asko  Koburski.  może być Kró­
lem G r e c j i , doda i ą iż to iest nowym doWodeiri 
wysokiego umiarkowania Ń. Cesarza MI KOŁ A­
J A ,  i Żc R o śs ja  bez wszelkich zabiegów d y ­
plomatyczny!  h , iako potężne Mocarstwo,  za­
bezpiecza spokojność i szczęście Guropy.  —  
Mówią w P a ryża  i.e. Król  F rancuzk i  iako po­
da ru ne k  weselny dla młodej  Królowej H iss* 
p a ń s k ie j  p rze s ła ł  iej riiiljon frarików J— Krwa­
we walki pow tauców K ólum b ij  skic/i (w Ame­
ryce połud:)  iuź irluże us t an ą ,  gdy?, ostatnia 
bitwa by l a dla nich nieszczęśliwą.  Polegl i  p ra­
wie wszyscy zdolni do w ód cy ,  pnległ  także i 
j e n e r a ł  K ordow a.  — Sąd Paryzki  skażał  P. 
B a r te te n y  na 3 miesięczny areszt  i 500 fran: 
Opłaty , za napisanie poezji Syti  cz łowiek d —  
Reszta wojska Hiszpan: po nieszczęśliwej wy­
prawie d > l U e X y k u  wracając a i  Ojczyzny, p rzy­
była do H a w a n y .— Dnia 7 b. uu Z bióra Mi- 
Sislerjum spraw zagra: Franc:  wysłano gońca

do dwerów Włosk ich ,  mówią że wiezie b a r ­
dzo ważne depesze.—  Adjutant  Jenera ła  G w i• 
letni/io Posła francuz: przy  Su łtan ie  , p r zyb y ł  
do E g i p t u , s łychać źe ma W i c e k r ó l o w i  o d ­
dać pismo ważne.— W J r la i id j i  n iedawno ma- 
i ętna Oby wat e l ka ,  Wdowa iuż maiąca lat  b l i ­
sko (30, obrała za Męża 20 letniego ubogie­
go Kawalera , zapisawszy mu cały maiątek z tym 
warunk iem , ze lą w obec innych osób nigdy 
Zoną  lecz Mamą będzie naZywać!— We F ra n ­
c j i  uwaźaią ze od lat (30 w każdym roku koń­
czącym się liczbą 9 p  zima iest najtęższą.  —  
W L o n d y n ie  znowu głoszą źe Xże IV e ling lon  
Opuści Minister jum.—  N. Król SzW edzk i  w y ­
s ła ł  do P etersburga  gońca gabinetowego z wła- 
Snorgnenym l i s t e m ,  w k tó rym N. CESARZO­
WI  Wszech Rossji wiosżuie powrotu do zdro­
wia. —  W L o n d y n ie  do iednego z księgarzy 
p r zys ze d ł  młodz ien iec  chcąc p rzedać ręko-  
pism , oświadczaiąc iż ieśli mu niezapłaci  2000 
złp: zaniesie do księgarza k tóry W podle za­
łożył  księgarnią i chętnie nabywa nowe dz ie­
ła.  Księgarz czyta ty tu ł  nN.i jdokładuiejsze o- 
pisanie wszelkich szczegółów wojennych i po­
l i tycznych w Europie od lat 12.» Taki  ty tu ł  
i myśl  że sąsiad może ko rz ys ta ć , zapal i ły tak 
bardzo księgarza iż nie Zajrzawszy wewnątrz 
r ękopismu , zap łaci ł  młodzieńcowi żądaną sum­
mę- Za k i lka  minu t  przckon.vl'  się iż ten Au­
tor  by ł  oszust ,  rękopisin bowiem b y ł  złożony 
Z różnych reie.-trów, i-ol z komedji  etc.

Z, K rakow a  1(3 S ty c zn ia  1830.— Tego  roczny 
Karnawał  zaczął  się od przedmieściowych p i-  
km ików  i B u lik ó w .  T ea t r  wciąż bywapdsty.  
Najwięcej polubiono Zabawy p rywatne  i gry 
konwersacyjr te.  Słychać o ki lku bal ikach sk ła­
danych pomiędzy samymi przyiaciółmi.  No­
wa R esu rsa  co dzień s t i ie  się liczniejszą. 
Ćo Poniedziałek  i Piątek bywaią kwar te ty  
muzykalne :  ..,, ... - — —
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U p ó w d ln io n y  p r z e z  W y s o k ą  Komsnissją  R z ą d o ­
w ą S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i P o l i c j i  K ró le s tw a  
P o lsk ie g o ,  do sp o r zą d ze n ia  M a s z y n  i B a n d a ż ó w ,  
p o d  o k iem  D o k to r a  lub  C h iru rg a ,  d l a  Osób u ło ­
m n y c h  i r u p t u r a m i  obarczonych ,  ro d e m  z G d a ń ska  
będący, k t ó r y  w B e r l i n i e  do tyc h że  M a s z y n  i B a n -  
daźóW  sp o r z ą d z a n ia , ta k z a  u z y s k a ł  pozw olen ia  
W y s o k ie g o  B z ą :  P r u s k i e g o ,  donosi  P r z e :  P u ­
bliczności : ia ko  n a  ró żn e  u ło m n o śc i ,  p o k r z y ­
w io n yc h  nóg, k o la n ,  za  pomocą, u ż y w a n i a  k u l  
n a w e t  chodzących  Osób, M a s z y n y  i B a n d a z e r oraz  
dora b ia n e  nogi  i ręce, t a k  dogodn ie  sporzą d za ,  
ł e  w  n a jk r ó t s z y m  czasie u zd r o w io n e m i  zos tać  i no ­
ga .  — Henryk Mart ini  B a n d a ż y  s ta  p r z y  u l ic y  M a -  
r je n s z ta d t  N r  2643.

I I I  / .  Y  L E C  H A  U  d o  W A H S Z A  W  Y .
Dł użewski  Kazimierz Oby: 500 P o d w a l ,  Kopy-  

oiński Adam Oby: 500 P o d w a l ,  Mę l r ze ck i  Ludwik 
Obyi  500 P o d w a l ,  Kis' lanski Karol Oby: 10 9 0 ^ V a r -  
d a ,  Rokicki  Kal ixt  Oby: 556 D ł u g a ,  Rogowski  
Stani: Oby: 584 P ł u g a ,  Deskur  Ja»  Oby.- 625 K o ­
zia ,  Żelkowski  Stani: Oby: 625 K o zia ,  Domaszew- 
t ki  Jan Oby: 1064 K ró le w sk a ,  Czerwiński  Oby: 834 
O g r o d o w a ■ — DONIESIENIA.

P A N N A  dobrych  obycza iów , d» p iękn eg o  s z y  
e ia ,  h a f to w a n i a  i  in n y c h  p rzed n ie j  szych  robot  
D a m s k ic h ,  u zd a tn io n a ,  ż y c zy  m ie ć  miejsca p r z y  
zn a c zn e j  f a m  i I j  i , lu b  w i e d n y m  z p ierw szych  M a ­
g a zy n ó w  h t  ro in  w  W a r s z a w ie .  I n f o r m a c j a  w  K s ię ­
g a r n i  I l u g u c s  et K a m e n a  p r z y  u l ic y  M io d o w e j  
w  P a ł a c u  daw niej  B i s k u p ó w  K r a k o w s k ic h .

G d y  d o tą d  sp r ze d a ż  K s ią ż e k  D o k to r s k i c h  ro-  
t n y c h  A u to r ó w ,  po z m a r ł y m ś . p . W i n c e n t y m  Gąsto-  
r a w s k im  D o k to r ze  pozos ta łych ,  d o p e łn io n ą  niczo-  
s ta ła ,  p r z e to  p o d p isa n y  K p n tm issarz  z a w ia d a m ia  
P u b lic zn o ść ,  iź  ta k o w y c h  s p r ze d a ł  nie za w odn ią  
w d n iu  20 4. to i r. o g o d z in ie  10 z r a n a  p r z y  u l i -  
ay P o d w a l  p o d  N r  I f l  W K a n c c l la r j i  K o m m is sa -  
r z d  C y r k u ł u  p ie r w sze g * n a s t ą p i .—  Sikorski .

P r z y  u l i c y  N a l e w k i  p o d  N r  2240 w  p o d w ó rz u  
p o d  N r  3; d la  M i c h a ł a  K o w a lo w a  n a d szed ł  I r a n s -  
saort T O W A R Ó W  1 W S S Y J S K I C H -  ia k o  to: D e r -  
,sata C h iń ska ,  Jes io tr ,  S t e r  l id ,  J a r zą b k i ,  Ciec w ie ­
rzę ,  S e r  z ie lo n y ,  K o n f i t u r y  K i to w s k ie ,  A a w jo t  
p r a s o w a n y .  Ś w iece  W o s k o w e ,  i w iele  in n y c h  T o ­
w a ró w ,  k tó re  sp r ze d a ła  się za  m ie rn ą  cenę.

W  ty c h  d n ia ch  ztozono  do SJclepu u b o g ich  p r z y  
mlicy K r a k :  P r z e d :  zn a c zn ą  P a r t j ą  S W  I E C  J A -

R Z Ę C ^ I I  W o s k o w y c h ,  K ośc ie lnych  i S to ło w y c h ,  
ró ż n e j  w ie lko śc i  z w o sku  czystego, sp r ze d a w a ć  s i f  
będą na f u n t y  i  k a m ie n ie  w a g i  dobrej,  po  z ł p i i  f u n t .

W  d n i u  25 S t y c z n i a  r.  b o g o d z in ie  10 z r a n a  
n a  T a r g u  p u b l ic z n y m  R y n e k  N ow ego  M i a s t a  
z w a n y m  p r a w n i e  za ię te  o b jek ta  ia ko  to: różna
u ł o m k i  i s z tu k i  M o s ią d zu ,  P r ę t y  ze lazne  i  C a r -  
k i  c z y l i  T y g le  k ruszczow e,  zet g o to w ą  za r a z  za* 
■piata p r z e z  p u b l ic zn ą  L i c y t a c ją  sp rzed a n e  będą,  

Mefan Osipow5»ki K o m o r n ik .
K toby  sobie Ż yczy ł  na  Z a b a w y  lu b  B a le  m i e j • 

sca w czasie K a r n a w a ł u ,  n iech  się z g ł t s i  p o d  N r  
794 Lit}  A .  p r z y  u l i c y  E l e k t o r a ln e j  do K a w i a r ­
n i  p o d  z n a k i e m  C a f f e  R o y a l ,  g d z i « t e n le  sa m  
S A L O N ,  ozdobiony  L u s t r a m i  i M e b la m i  w y n a ię -  
t j m  zos tan ie ,  i a k  ró w n ie  ta z  K A W I A R N I A  od  
I V ie l k i e j  Nocy  r.  b. iest  do w yn a ięc ia .

Przekonawszy się x rozmaitych Legi tymacj i  po 
swoich prcodkach,  i i  Nazwisko mole l l E P P N E R  m 
mylnie by ł o pisane i podpisywane w roi maj lych pi­
smach tak Cywilnych iako Adminis t racyjnych,  p o ­
nieważ dotychczas by ł o przez b.  pisane,  a a k tu a l ­
nie pisać się pod ług  prawej  mej Legi tymacj i  prze* 
dwa pp.  FRANCI SZEK HE PP NE R.  Aby tedy ois-  
mieć zarzutu jakiego z poprzednich podpisów tak 
prawnych iako t a i  w pewnem zaufaniu ukończeni* 
pot rzebujących,  dla większej  ost rożności  postanowi­
ł em podać niniejsze tnoie pismo do ^ubl icznyeb Ga ­
zet  i przez  t rzy Nurnera Gazety ogłosić.—  

F ra n c is z e k  I l e p p n e r .
Na dniu 25 b . m . i r .  i dni  oastępuiącycb w domu 

pod Nr 1264 i 5,  przy ul icy Newy Świat  w pierw­
szej bramie po lewej ręce,  przedana będą  przez p u­
bl iczną Licytacją rozmaite  Effekta iako to: Srebra,  
G a r d e r o b a  rnęzka,  Bielizna, Meble i inne przedmio­
ty.  O czem chęć kupna  inaiącyob uwiadamia się.

NB. Ogólne zebranie  Akcjonarjuszów Towe:  V\ yro: 
Zbo: .  iak by ł o ogłoszone nie d. 22 Ucz 12 Lutego r.  b.

tV»  Ś ro d ę  w w ie c z ó r  z g in ą ł  P I E S E K  g a t u n k a  
C h a fc i k ó w  'A n g ie l s k i c h ,  c a ły  c za rn y ,  t y l k o  na  
p iers ia ch  m a ł ą  t r ó j k ą to w ą  ł a t k ę  m a ią cy;  K to  go  
d o s t a n i  p r z y  u l i c y  S to  Jarsk ie j  do d o m u  N i - \ l i l  
na  dole, odbierze  z a  to nagrodę .

T E A T R  NARODOWY.  Jut ro M a s k a r a d a ,  o godzs 
8, Kom: P o w r o t  S ta n i s ła w a ,  o 10, Koiy>: Op: I n ­
d y k  n a d z ia n y  d u k a ta m i ,  o 12, Balat  A n i  w i a r z e .

TEAT R ROZMAITOŚCI .  Ju t ro  B a n k r u c t w o  P a r ­
ta cza ,  2  raz D w ó c h  M ę żó w ,  i 2 raz  K a w ia r n ia .


